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0 bezpieczeństwo osiedli podmiejskich.
\ i

Jest rzeczą znaną i powszechnie po­
dawaną do wiadomości, iż bliższe pod­
miejskie okolice uważane są za rodzaj 
wielkomiejskich peryferii, gdzie za ka­
żdym węgłem domu czai się posępna 
postać opryszka, a godzi­
ny wieczorne o s nu w a j ą 
mrokiem bójki i rozprawy 
nożowe. Jeżeli znajomy 
pragnie odwiedzić kogoś 
pod miaistem, komunikuje 
się z przyjaciółmi, groma­
dzi kilka osób i urządza 
wspólną wyprawę do nie­
bezpiecznych okolic. Po 
wizycie gospodarz obo­
wiązkowo odprowadza go­
ści na stację, przytem po­
za względami właściwej 
mu kurtuazji niepośred- 
nią odgrywa tu rolę ,,za­
bobon1', że „swoich nie 
zaczepiają11. Naturalnie 
często ,,swoi“ pozbawie­
ni przesądów zapominają
0 tej regule, jakoby po- 
w s z e e h mii© ob o wi ą zuj ą c e j, 
o- czem w sposób zgoła 
niemiły informują da­
rzącego ich zaufaniem 
miejscowego obywatela.

Jakkolwiek w wielu wypadkach po­
dobne opowiadania 'zawierają w sobie du­
żą dozę przesady, jednakże bywają rów­
nież fakty bardziej jaskrawe i przecho­
dzące swą barwnością nawet soczyste 
meksykańskie stosunki. Zresztą reasu­
mując chociażby wypadki zaszłe w jed­
nym miesiącu na terenie interesujących 
nas powiatów Warszawskiego i Błońskie­
go, trzeba stwierdzić, że liisty naszycn 
Czytelników, uskarżających się na. brak 
dostatecznego bezpieczeństwa publiczne­
go, nie są głosami oderwanemi, a nieste­
ty, przejawami powszechnej opinji.

Byłoby zbyteczne zaznaczać na tem 
miejscu rolę odgrywaną w życiu obywa­
tela przez policję, której zadaniem jest 
ochrona jego życia, mienia i wolności 
przed złymi ludźmi. Bezpieczeństwo pu­
bliczne jest troiską współczesnego pań­
stwa, a władze administracyjne poświęca­
ją mu wiele uwagi i pracy. Wysokością 
jego poziomu zaznacza się ład wewnętrz­
ny i kulturalny rozwój kraju.

Młode państwo polskie przy organizacji 
tego działu aparatu państwowego, prag­
nęło wykorzystać najbardziej nowoczesne
1 wypróbowane przez zachodnio-europej­
skie państwa systemy. Należy podziwiać 
zapał, z jakim, przystąpiono do pracy, na­
leży również doceniać jej rezultaty, by­
najmniej nie znikome. Jeżeli bowiem nie 
wszystko, jest tak, jak należy, nie można 
obarczać tem wyłącznie naszych orga­
nów bezpieczeństwa publicznego — ist­

nieją, bowiem, przyczyny, leżące poza 
niemi, które powodują wiele zła, a które, 
bezwatpienia, po pewnym czasie znikną.

Pisaliśmy na wstępie, co jest zresztą 
myślą przewodnią niniejszego artykułu,

o- ciemnych stronach bezpieczeństwa pu­
blicznego naszych podmiejskich osiedli. 
Musieliśmy przyznać, że sprawy tej nie 
można potraktować, jako nieistniejącej, 
tembardziej, że w miarę rozrostu życia 
podmiejskiego staje się ona coraz bardziej 
żywotniejsza i paląca.

Ilustracją jej może być szereg następu­
jących danych, których przytoczenie 
umożliwi właściwą ocenę. 'Powiat War­
szawski liczy 1696 kilometrów kwadrato­
wych, przyczem na terenie jego' znajduje 
się 5 miast i 23 gminy wiejskie. Skupia on 
181.585 ludności. Po'wiat Błoński o tere­
nie obejmującem 1.079 kilometrów kwa­
dratowych, podzielonem na 14 gmin wiej­
skich (4 miasta), liczy ludności 115.594. 
Liczby te świadczą więc o poważnem 
skupieniu ludności tych powiatów, gdyż 
przeciętnie, jak widać z powyższego, na 
1 kilometr kwadratowy przypada 107,1 
ludzi. Otóż ciekawą rzeczą jest, jak wiel­
ką przestępczością odznaczają się te oko­
lice.

Dane z października r. b„ dotyczące 
tylko terenu powiatu Warszawskiego, by­
najmniej nie uspasabiają optymistycznie. 
W miesiącu tem zostało popełnionych 35 
kradzieży drobnych i większych, na łącz­
ną sumę dwadzieścia tysięcy złotych, trzy 
napady rabunkowe, przyczem straty z te­
go- tytułu wynoszą przeszło trzydzieści 
tysięcy złotych, oraz sześć bójek, któ­
rych ofiarą padły 4 osoby ciężko ranne 
a 2 śmiertelnie. Jeżeli do tej sumy doda­

my dane z powiatu Błońskiego, których 
suma, jakkolwiek niższa od poprzednio 
wymienionej, dochodzi jednakże do 35%, 
wówczas bilans przedstawi się b. ujemnie

Naturalnie możnuby tu wysunąć kilka 
argumentów, jak niedostateczna ilość po­
licji, uzależniona od kredytów, asygnowa- 
nych na ten cel, a związana pośrednio ze 

stanem gospodarczym pań 
st'wa, młody organizm 
aparatu organów bezpie­
czeństwa, powojenne sto­
sunki, znaczące się za­
wsze wzrostem przestęp­
czości i tak dalej, i tak 
dalej.

Są to argumenty, któ­
rych pominąć milczeniem 
nie należy, a które bez- 
wątpienia odpowiednie 
czynniki biorą pod uwa­
gę, szczególnie jeśli cho­
dzi o przykłady, wiążące 
się ściśle z ujemną oceną 
organizacji.

Na tem miejscu chciał­
bym tylko poruszyć spra­
wę z innego- punktu wi­
dzenia, a mianowicie ze 
st ron у z aiint-e resowanych 
bezpośrednio, ochrania­
nych przez bezpieczeń­
stwo publiczne obywateli 
podmiejskich okolic.

Musimy bowiem ze swej strony dorzu­
cić kilka słów, które oświetlą inne plamy 
omawianego' zagadnienia. Winno to być 
szczere uderzenie się w piersi, prawdziwe 
słowa uspołecznionego obywatela.

Przedńiepodległościowy okres z rosyj­
skim stójkowym na skrzyżowaniu ulic 1 
żandarmem na d'worcu kolejowym, jako 
symbolem caratu i niewoli wpoił w nas 
instynkt nienawiści i pogardy do słowa 
policja. Obecnie, gdy budujemy Własne 
państwo, stwarzamy aparat administra­
cyjny, jakkolwiek zdajemy sobie sprawę, 
że to wszystko inne, swoje i drogie nasze­
mu sercu, policjant wzbudza w nas, być 
może, już nie uczucie niechęci, ale w 
każdym razie napawTa pewnym niepoko­
jem i grzeczną obojętnością. I dlatego też 
rola policji w wielu wypadkach niezmier­
nie jest utrudniona, gdyż w najcięższych 
chwilach swego obowiązku, w ciągiem 
obcowaniu z niebezpieczeństwem, które­
go’ i my wszak jesteśmy przedmiotem, 
pozostaje otn samotny i może liczyć tylko 
na siebie.

Często więc pada w walce, a ocena je­
go czynów nie pozostaje w żadnej pro­
porcji z wdzięcznością społeczeństwa.

Ile tu raz-y widzi się policjanta w nie­
bezpieczeństwie, walczącego w poczuciu 
swego obowiązku, świadkowie jednak, ci 
na których powinien om liczyć, dyskret­
nie usuwają się z miejsca „awantury11, a 
tylko złowrogi tłum podejrzanych indy­
widuów cioraz ciaśniejsz-em kołem otacza

Zdobycie armat rosyjskich przez woj ska polskie w Olszynce Grochowskiej.
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toczącego walkę z przestępcą policjanta. 
Dlatego też, jeżeli jest mowa o bezpie­
czeństwie publi'cznem, jeżeli chcecie Sza-

kę stuletniej rocznicy powstania listopa­
dowego.

W sobotę urządzono akademję stara­
niem Koła Samokształcenia im. Ad, Mic­
kiewicza w Nowej Szwajcarni i w szkole 
powszechnej im. T. Kościuszki, W nie­
dzielę urządzona była akademia przez 
tow. gim. ,,Sokół“ , w poniedziałek przez
Narodoiwą Organizację Kobiet.* *

Dnia 29 i 30 XI w 100-letnią rocznicę 
powstania listopadowego- odbyła się aka- 
demja, urządzona staraniem szk. im. T. 
Kościuszki i Koła Absolwentów przy tej­
że szkole. Program: Odczyt o powstaniu 
listopadowem prezeski Koła Absolwentów 
Z. Trzesińskiej. Deklamacje M. Zawadz­
kiej i J. Mazurkiewicza (także -absolwen­
tów), Chóry uczniów ,i uczennic tejże szko­
ły pod kierownictwem p, H. Ryzińskiej 
odśpie'wały szereg pieśni. Następnie ode­
grane zostały: komedyjka w 2 odsł, 
,,Ostatni z Krzeezkowsiach" przez Absol­
wentów i fragment z powstania Listopa­
dowego ,,W szkole podchorążych" przez 
uczniów. Akadiemję zakończył obraz 
,,Apoteoza Polski".

iNależy zaznaczyć, że Akademja ode­
grana została z wielkiem powodzeniem. 
Kostjumy i dekoracje wykonane przez 
uczniów szk. Kościuszki z pomocą profe 
soirów. ,

Dzień 30 listopada 1930 roku, dzień 
stuletniej rocznicy powstania listopado­
wego był dniem wielkiej uroczystości dla 
mieszkańców Rembertowa.

Dzień ten komitet budowy szkoły w 
Rembertowie wybrał na poświęcenie ka­
mienia węgielnego pod gmach szkolny.

Na placu, gdzie rozpoczęto kopanie 
fundamentów pod gmach szkolny przy uli' 
cy Zygmunta Krasińskiego od wczesnego 
ranka poczęli krzątać się członkowie ko­
mitetu budowy szkoły.

Zawiadomieni o uroczystości mieszkań­
cy Rembertowa zaczęli tłumnie napły­
wać na plac, ustawiając się w czworobok, 
pierwsze rzędy czworoboku przy samych 
fundamentach zajęła dziatwa szkolna.

w siebie: -otoczcie granatowy mundur po­
licjanta zaufaniem Waszych serc, siłą 
Waszych rąk, a wówczas klęska naszych 
podmiejskich osiedli, napady i kradzieże,

Dnia 30, w niedzielę, odbyła się aka­
demja staraniem Tow. gim, „Sokół". Aka­
demja rozpoczęła się o godz. 12 w poł., 
na której p. Gniewecki odczytał tekst hi­
storyczny powstania listopadowego, na­
stępnie redaktor St, ŻyżkowsM wygłosił 
treściwy odczyt, deklamację wypowie­
działa p. Pawłowska, muzyczną częśc 
wykonał zespół orkiestry pod dyr. p, Szu- 
gajew-a. & **

Dnia 1 grudnia r. b. w sali Stów. Rob 
Chrześcijańskich odbyło się zebranie Na­
rodowej Org. Kobiet,

Pierwsza część obejmuiąca formalne 
sprawy Organizacji.

II część była obchodem lOO-letniei
rocznicy powstania listopadowego. Część 
druga była wykonana przez sekcję mło­
dych.

Referat o powstaniu wyczerpująco na­
pisała i odczytała p. Ametja Kosińska. 
Obrazek sceniczny ,,Krzyżyk z Olszynki" 
wykonały pp. Jadwiga Pawełczyńska, 
Zuzanna Kaczorów na, Jad wiga Bendar- 
ska, Jadwiga Dudzianka i Marylka Bła- 
dowska.

Opowiadania Sobolewskiego z III-e] 
części „Dziadów" Mickiewicza, wypo­
wiedziała p, A. Kosińska.

Na zakończenie wykonano żywe obra­
zy „Przysięga" i „Polska Zmartwychwsta­
ła".

Uroczystość miała rozpocząć się o godz. 
1-ej pp. Kilka minut po 1-ej przybyli za­
proszeni goście: pp. Wardejn-Zagórski, 
starosta, Radomski kurator szkolny, płk. 
Olbrych, płk. Antoniewicz, Olczak, bu­
downiczy, St, Szeppe, redaktor czaso­
pisma „Echa Podmiejskie", Adamiak, wójt 
miejscowej gminy z radnymi i wiele in. Po 
skończonem nabożeństwie uformował się 
pochód z orkiestrą garnizonu na czele, za 
nią postępował oddział wojskowych, har­
cerzy, strzelców, uczniów wszystkich od­
działów, którzy przybyli na plac budowy 
w celu wzięcia udziału w uroczystości.

Uroczystość rozpoczęto hymnem naro­
dowym odegranym przez orkiestrę miej­
scowego garnizonu, poczem p. wójt, Ada­

miak przywitał dostojnych gości, zaś 
p. J. Kozłowski, kierownik szkoły, wygło­
sił krótkie przemówienie o znaczeniu do­
niosłej chwili dla Rembertowa. Akt erek­
cyjny odczytał p. płk. Antoniewicz, na 
stęp nie ks, Małek dokonał aktu poświęce­
nia kamienia węgielnego pod budowę 
szkoły powszechnej im. Marszałka Józefa 
Piłsudskiego, Po dokonaniu poświęcenia 
ks, Małek wygłosił przemówienie zaczy­
nając od słów: JPomnik trwalszy od spi­
żu w dniu dzisiejszym wznosi ludność 
Rembertowa". W dalszym ciągu swego 
przemówienia ks. Małek wskazał na zna­
czenie oświaty i potrzebę jej wśród dzieci 
robotniczych i o potrzebie własnego bu­
dynku szkolnego, jakiego Rembertów 
jeszcze nie posiada, a wskutek czego wy­
daje się duże sumy pieniędzy na dzierża­
wę lokali szkolnych, w których brak pry­
mitywnych wygód, pod koniec przemó­
wienia ks. Małek zwrócił się do miejsco­
wej ludności o pomoc i ofiarność.

P. Starosta zapewnił komitet i ludność 
Rembertowa, że będzie czynił starania u 
rządu o poparcie i pomoc finansową, by 
zaprojektowany gmach jaknajprędzej mógł 
stanąć i był oddany do użytku, zachęcał 
jednak miejscowe społeczeństwo do ofiar 
na rzecz budowy szkoły.

P. kurator Radomski zaznaczył, że cie 
szy się, iż ludność Rembertowa zrozumia­
ła potrzebę budowy gmachu, a tem samem 
dołoży wszelkich starań, by gmach ten 
mógł wkrótce stanąć. P, płk. Olbrych zło­
żył życzenia, by zapoczątkowana budowa 
gmachu szkolnego mogła w niedługim 
czasie być dokonana. Na zakończenie 
uroczystości przemówił p. płk. Antonie­
wicz.

Przystąpiono do zamurowania aktu 
erekcyjnego i wmurowywania cegieł 
przez zaproszonych gości.

Wierzymy, że miejscowe społeczeństwo 
dołoży wszelkich starań, by rozpoczęta 
budowa gmachu szkolnego tak bardzo 
potrzebnego w Rembertowie została w 
niedługim czasie urzeczywistniona.

Niechaj od pracy około budowy szkół/ 
nikt się nie uchyla, lecz każdy kto może 
i jak może śpieszy z pomocą i ofiarą bez 
różnicy stanu i narodowości.

Niechaj w tym zapoczątkowanym gma­
chu zaczną rozbrzmiewać głosiki tych 
maluczkich, którzy w dńliu poświęcenia 
kamienia węgielnego tak licznie dopisali. 
I przysłuchiwali się wspaniałym obietni­
com, a radowały się małe serduszka i cie­
szyły się roześmiane buzie na myśl, że to 
co się dzieje, czynione jest jedynie i wy­
łącznie dla nich. A wierzą mocno, i są 
pewni, że obietnice dotrzymane będą.

Redakcja nasza życzy komitetowi 
miejscowemu społeczeństwu, aby w tych 
wznoszonych murach jaknajprędzej roz­
poczęła się nauka.

St. S.

niowni Czytelnicy, by rzucić trochę świa­
tła na tę ponurą sprawę, odpowiadamy legnie pod naporem wspólnego frontu, 
słowami zachęty i wezwaniem do wiary W. Borowski.

Stuletnią rocznicę powstania listopadowego
Pruszków obchodzi! uroczyście.

Pruszków uroczyście obchodził pamiąt-

Pomnik trwalszy od spiżu...
Poświęcenie kamienia węgielnego pod budowę gmachu 

szkoły powszechnej im. Józefa Piłsudskiego w Rembertowie.

Echa bojów podmiejskich.
Kilka dni temu minęła setna rocznica 

wybuchu Powstania Listopadowego,
O tem, jak wielkie znaczenie miało ono 

w historji, jak silny wpływ miało na od­
rodzenie Polski po wojnie śWiatowej — 
nie trzeba mówić. Pisze o tem obecnie 
cała prasa polska, a nawet i zagraniczna 
i każdy to rozumie. Wiemy też wszyscy, 
jakie znaczenie mają wspomnienia daw­
nych wielkich dni narodowych dla nasta­
wienia zbiorowej psychiki społecznej do 
nowych porywów takiej miary, jeżeli tyl- 
ko zajdzie tego potrzeba. — Jedne wiel­
kie momenty są bodźcem dla nowych.

Dlatego dobrze jest nieraz zadumać się 
nad wspamałemi kartami naszych dzie­
jów, zwłaszcza, jeżeli takie wspomnienie 
nasunie jakaś rocznica. Ale oprócz 
wspomnień, odnoszących się dio czasu, 
(jak rocznice), są wspomnienia, przywią­
zane do miejsca.

Warszawa zaś i jej podmiejskie okolice,

posiadają całe bogactwo miejsc, na któ­
rych ślady swe zostawiła hilstorja. Tu 
rozegrała się większość naszych bojów o 
niepodległość. Tu było ognisko1 Powsta­
nia Listopadowego, Zaczęło się orno w 
samej Warszawie, a większość bitew ro­
zegrała się tuż pod jej murami: Grochów, 
Białołęka, Kawęczyn, Wawer, Dem be 
Wielkie, Wola — to miejsca bitew z 1831 
roku. Mieszkańcy okolic Warszawy mają 
okazję dio odbycia szeregu wycieczek do 
tych pamiętnych, a tak bliskich mieisc. 
Wycieczki na te pobojowiska są czemś 
zblłżonem do odwiedzin grobów naszych 
bliskich w dniu Zadusznym,

Ilustracja nasza przedstawia fragment 
największej z tych bitew podmiejskich — 
walkę o sławną Olszynkę Grochowską. 
W lutym 1831 roku ogromna armja rosyj­
ska Dybicza podstąpiła pod samą War­
szawę. Na przedpolu Pragi — pod Gr> 
chowem — stawiły jej czoło wojska pol­
skie, liczebnie o połowę słabsze. Dowódz­
two nad niemi objął w czasie bitwy — na

miejsce Michała Radziwiłła — Józef 
Chłopieki, Powołany w krytycznej chwili 
na tak odpowiedzialne stanowisko, przy­
jął on ten ciężar bez wahania. Przybył na 
pole bitwy w cywilnem ubraniu i stanął 
na czele wojska.

Energicznem dowództwem i męstwem 
(osobiście prowadził kilka ataków na 
Olszynkę) naprawił on poprzednie swe 
błędy. Jakkolwiek nie odnieśliśmy zupeł­
nego zwycięstwa pod Grochowem, — nie 
wpuściliśmy jednak moskali do Warsza­
wy, Przy tak wielkiej nierówności sił 
można to poczytać za wielką zasługę 
Chi epickiego, który krwią przypłaci1 
swoje męstwo, bo przed samym końcem 
bitwy został ciężko ranny w obie nogi.

Obecnie na pobojowisku grochowiskiem 
wznosi się wspólna mogiła poległych. A 
ze sławnej Olszyny pozostały już tylko 
trzy olchy. Ale boje o niepodległość nie 
poszły na marne i Polska, wspominabc 
swoje wielkie wczoraj, — kroczy naprzód 
z wiarą piękne jutro.
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Józefów w zaniedbaniu.
Do najbardziej zdrowotnych miejsco­

wości w okolicach podwarszawskich nale­
ży położone na linji Warszawa — Otwock 
letnisko Józefów, Lasy sosnowe, przepu­
szczalna gleba, sąsiedztwo rzek Wisły 
i Świdra czyni Józefów pierwszorzędną 
miejscowością klimatyczną, ściągającą rok 
rocznie kilka tysięcy ludności. Pomimo 
tego powodzenia jednak Józefów nie na­
leży do miejscowości najlepiej wyposażo­
nych w urządzenia kulturalne, brak któ­
rych szczególnie dotkliwie daje się we 
znaki stałym mieszkańcom. Więc przede- 
wszystkiem sprawa oświetlenia. Elektrow­
nia w Falenicy oświetla tylko część Józe­
fowa, należącą do tej gminy, druga nato­
miast tonie w ciemnościach, Z nastaniem 
słoty jesiennej ciemności te szczególnie da­
ją się we znaki. Zaczęto budować t. zw. 
szosę ,,reprezentacyjną", która znacznie 
skróci drogę między stolicą a okolicami

podmiejskiemi. Budowę tej szosy przer­
wano.

Pozatem jeszcze jedna ważna sprawa 
aktualna zresztą dopiero w okresie letnim: 
brak dostępu do rzeki Świder. Egoistycz­
ne stanowisko właścicieli nadbrzeżnych 
posesji pozbawia podczas letnich upałów 
kąpieli i nadbrzeżnych plaży. Palącą spra­
wą jest uregulowanie nadzoru sani- 
tano — budowlanego, ochrona brze­
gów rzeki świdra i t. p. Zorganizowane 
Towarzystwo Miłośników Osiedla Józefów 
w składzie pp,: Budziszewskiego, Bukow­
skiego, Kaniówka, Więckowskiego, Wy- 
rzutowicza, Zduńskiego i Zwolińskiego — 
wypowiedziało energiczną walkę tym 
ujemnym stronom bytowania mieszkań­
ców Józefowa. Życzymy mu najgoręcej 
szybkiego zrealizowania zakreślonych pla­
nów.

K. Z.K R O N I K A .
PRUSZKÓW.

Program „Propagandy Pomorza". I Dział 
p r o p a g a n d y :  1) nabożeństwo w Ko­
ściele w Pruszkowie w dniu 7 b. m. o godz. 
10 rano — ze względu na 40 godzinne na­
bożeństwo — niezbędne jest zachowanie 
ciszy.

2) po nabożeństwie zorganizowany zo­
stanie pochód, który z orkiestrami uda się 
pod pomnik Kościuszki, gdzie wygłoszone 
zostanie krótkie przemówienie i rozwią­
zanie pochodu.

3) w niedzielę dn. 7 o godz. 13 w loka­
lu Tow. Gimn. Sokół odbędzie się aka- 
demja, a na którą złoży się przemówienie 
oraz część wokalna (wejście bezpłatne).

4) w poniedziałek dnia 8 o godz, 19-ej 
w „Szwajcarni" na Żbikowie odbędzie się 
takaż akademja (wejście bezpłatne).

5) we czwartek dn. 11 o g. 19.30 w lo­
kalu w Tworkach (dla pracowników Szpi­
tala Tworkowskiego), akademja.

6) w okresie od dn. 5 do 17 w poszcze­
gólnych szkołach powszechnych, w gim­
nazjach i w Szkole Mechaników odbędą 
się pogadanki ilustrowane przezroczami,

II Dział d o c h o d o w y :  1) zbiórka na 
listy składek, 2) rozsprzedaż nalepek, 
znaczków, kart pocztowych i wydawnictw, 
3) wyświetlanie filmów na dochów „Mie­
siąca Pomorza",

Sobota dn. 16, godz. 18 i 20: 1) Białe
Cienie, 2) Film Krajoznawczy, 3) Krótkie 
przemówienie.

Niedziela, dn. 7 godz. 15: Film Krajo­
znawczy i Zew morza, godz. 17, 19 i 21: 
Krótkie przemówienie, Film Kj-ajozmąw- 
czy, Białe Cienie.

Poniedziałek, dn. 8 godz. 13 i 15: Film 
Krajoznawczy, Zew Morza, godz. 17, 19 
i 21: Krótkie przemówienie i Zew Morza.

Wtorek, dn. 9, godz. 18 i 20: Krótkie 
przemówienie, Film Krajoznawczy i Zew 
Morza.

Przedstawienia amatorskie: dnia 11 w 
czwartek o godz. 18 w Szkole Tadeusza 
Kościuszki, dn. 6 w sobotę i dn. 15 w sobo­
tę w Świetlicy Tow. Akc. St. Majewski 
i S-ka.

Pierwsza żeńska drużyna harcerska im. 
Wandy Umińskiej. Pierwszą żeńską dru­
żynę harcerską prowadzi na miejsce b. 
drużynowej dh. M. Ziemiankówny, dh. B. 
Woroniecka. Wprowadzony został nowy 
system pracy, polegający na podziale mię­
dzy zastępcy według umiłowań. Z ostat­
nich wyczynów naszych harcerek należy 
wspomnieć o wystawie, która dzięki wzo­
rowej organizacji, cieszyła się zasłużonem 
powodzeniem. Wyróżnić należy prace 
drużyny w zakresie: haftu, introligator­
stwa, ogrodnictwa i t. p.

Trudno nie wspomnieć inicjatywy, jaka 
została podjęta przez drużynę żeńską.

Liczni mieszkańcy Pruszkowa odwiedza­
jący cmentarz w dzień Zaduszny mieli 
możność zaobserwować jak harcerki 
krzątały się około zapomnianych grobów. 
Groby, które były opuszczone i zanied­
bane zostały przez harcerki oczyszczone 
i zapłonęły światłem, przytem nie jedno 
westchnienie uleciało pod stropy niebios 
za dusze zmarłych.

Cześć im za tą bezinteresowną opiekę.
Regulacja ulic. W ostatnich miesiącach 

wydział drogowy Magistratu doprowadził 
do należytego porządku ulicę Sienkiewi 
cza i skrawek ulicy Ołówkowej. Obecnie 
przystąpiono dio usunięcia ziemi okalają­
cej piwnicę. Pożądań,em byłoby, aby 
czynniki miarodajne wpłynęły na to, żeby 
tę piwnicę można było jaknajprędzej usu­
nąć, gdyż zapadnię ty dach na niej grozi 
zawaleniem.

Po usunięciu tej rudery ulica Sienkie­
wicza miałaby przyzwoitszy wygląd, a 
bądź co bądź jest to jedna z głównych 
ulic, gdyż każdy przyjeżdżający do> Prusz­
kowa pierwsze kroki po niej kieruje.

Szkoda bardzo, że wydział drogowy nie 
zatroszczył się chodnikiem przy ulicy 
Ołówkowej kilka kroków poza bocznicą. 
Chodnik w tern miejscu jest mocno za­
padnięty i przy lada deszczu tworzy się 
na nim kałuża trudna do przebycia. Nie 
wiele byłoby przy tern roboty, — trzeba 
podsypać trochę ziemi pod cztery płyty, 
a wygoda dla mieszkańców ulicy Ołówko­
wej byłaby duża-

Suteryny i piwnice zalane wodą. Wsku­
tek dużych opadów deszczowych w nie­
których domach przy ul. Stalowej, Ołów­
kowej zaczęła przedostawać się woda do 
su tery n i piwnic. Wzywano pomocy 
straży pożarnej, która wodę wypompowy­
wała.

Budowa kanału przy ulicy Bolesława 
Prusa. W tych dniach przystąpiono dc

OD ADMINISTRACJI.
Podajemy do wiadomości Szanownych 

Prenumeratorów, że inkasent czasopisma 
„Echa Podmiejskie" rozpoczął pobieranie 
należności za prenumeratę za kwartał IV 
1930 r. i zaległą za „Głos Pruszkowa" za 
okres 1928, 29 i 30 roku.

Uprzejmie prosimy o łaskawe regulo­
wanie.

OKAZYJNIE
do sprzedania otomana mokietowa, stół dę­

bowy i 6 krzeseł.
Wiadomość: u!. Ołówkowa 20-5,

CO WYŚWIETLAJĄ KINA~W^PRUSZKOWIE?
„Z n i c z“; „Białe cienie** 5, 6, 7 i 8 grudnia, 
„Lutnia**: „Gehenna duszy** 5, 6, 7 i 8 grudnia.

budowy kanału. Rozpoczęte roboty posu­
wają się w zmożonem tempie. Pogoda 
sprzyja.

MILANÓWEK.
Komitet pod przewodnictwem, wójta 

Ap. Csaky zorganizował w dniu 11 listo­
pada w Milanówku w sali „Grand Cafe" 
uroczystą akademję obchodu połączonych 
uroczystości lecia walki o szkołę pol­
ską, 10-lecia odparcia nawały bolszewic­
kiej i 12 lecia odzyskania niepodległości.

Akademję zagaił inż. St. Anusz i p. Za­
wadzka ze związku oby wat. pracy kobiet, 
poczerń chóry szkoły handlowej i po­
wszechnej odśpiewały wiązankę pieśni, a 
szkoła muzyczna pod kierunkiem prof. 
Dzierżanowskiego wykonała szereg utwo­
rów muzycznych.

Na zakończenie programu wyświetlo­
no film polski propagandowy dorobku Poi 
ski w okresie 10-lecia.

PIASTÓW.
Nieco o Kasie Chorych. Kasa Chorych 

została przeniesiona do nowo wybudowa­
nego budynku, vis-a-vis przystanku kole­
jowego. Nowy lokal Kasy Chorych więcej 
odpowiada swym wymaganiom, tylko 
szkoda, że ilość lekarzy nie została zwięk 
szona. Dwaj lekarze chorób wewnętrz­
nych pełnią również funkcje chirurgów 
oraz wizytują chorych po domach, nie mo­
gą zaspokoić potrzeb licznych mieszkań­
ców Piastów a.

Pożądane byłoby, aby zarząd Kasy 
Chorych zainteresował się bliżej tą spra­
wą i odpowiednio rzecz unormował.

URSUS.
Śmiertelny wypadek. Obok przystań 

ku „Ursus" pociąg podmiejski Nr. 140, 
idący z Pruszkowa do Warszawy, ude­
rzył przechodzącego przez tory Józefa 
Gajewskiego, torowego z Żyrardowa, 
Nieprzytomnego przeniosła służba kole­
jowa do poczekalni stacyjnej, gdzie w 15 
minut później zmarł.

OŻARÓW.
Uczczenie stuletniej rocznicy powsta­

nia. W dniu 29 listopada o godz. 6-ej w 
urządzono, staraniem Ożarowskiego K. S. 
„Start", akademję ku czci powstania li­
stopadowego, W obchodzie tym wzięła 
udział orkiestra straży pożarnej, szkoła 
powszechna i zawodowa.

Zagaił akademję p. Wodzyński, na­
uczyciel miejscowej szkoły. Potem p, inż. 
Langier, prezes straży ogniowej, wygło­
sił przemówienie poświęcone powstaniu 
listopadowemu.

P. Adamczykowa przedstawiła zebra­
nym życiorys bohatera z Woli gen. So­
wińskiego.

W czasie przerwy, orkiestra straży po­
żarnej odegrała wiązankę z kwiatów pol­
skich. Drugą część, akademji, wykonali 
członkowie K. S. „Start".

Deklamację wygłosił W. Falfus, potem 
członkowie klubu zainscenizowali wiersz 
p. t. „Krzyżyk z Olszynki", Następnie 
chór pod dyr. p. Langiera odśpiewał kil­
kanaście piosenek narodowych. W dal­
szym ciągu uczennice ze szkoły po­
wszechnej i zawodowej wypowiedziały 
kilka wierszy, zaś M. Bińkowski, członek 
K. S. „Start" deklamację. Potem został 
odegrany utwór kompozycji jednego z 
członków p.’ t' („Nic nam nie pozostało".

Akademja^akończona została obrazem 
p. T. SzepelsJsiej p. t. „Grób Nieznanego 
Żołnierza", odśpiewaniem „Roty" i hym­
nem narodowym, odegranym przez orkie­
strę straży.

Tłumnie zebrana publiczność nieszczę- 
dziŁa oklasków wykonawcom, wyrażając 
swoje zadowolenie, co jest zachętą na 
przyszłość. Tolek.

Zabity przez pociąg. 5 grudnia o godz. _ 
6.17 rano na przystanku Ożarówr został za-
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bity przez pociąg pośpieszny Nr. 1304 ja­
kiś człowiek.

Ciało wleczone było przez pociąg oko­
ło 50 mtr. i zmasakrowane do tego stop­
nia, że nikt z obecnych nie mógł rozpoz­
nać tożsamości.

REMBERTÓW.
Jedyną rozrywką w niedzielę lub świę­

to, jest kino „Srebrny Ptak’ , Godną uzna­
nia zaletą jego są ceny przystępne dla 
wszystkich, oraz posiadanie budynku, mie­
szczącego 800 osób. Kino wyświetla obra­
zy dość poważne, a nawet daje rewije.

Wadą tego kina jest wpuszczanie dzie­
ci w wieku szkolnym, a nawet poniżej 
z rodzicami lub samych, na obrazy o tre­
ści niezrozumiałej dla nich, a nawet na 
rewje, o treści dość drastyczne), co ujem­
nie i demoralizująco wpływa na młodocia­
ny wiek. Skutki tego łatwo rzucają się 
w oczy, bo oto dużo dzieci na ulicy śpie­
wa pikantne piosenki rewjowe. Dyrekcja 
powinna raz w tygodniu po porozumieniu 
z opieką szkolną, wyświetlać obrazy dla 
dzieci za minimalną opłatą, o treści nau­
kowej i humorystycznej, co mogłoby przy­
nieść pożytek i dzieciom i kinu. Miaro­
dajne czynniki powinny na ten szczegół 
zwrócić szczególną uwagę i nie pozwolić 
na demoralizację młodego pokolenia.

ŻYRARDÓW.
„Kordjan“ w Żyrardowie, Dnia 30. XI. 

w niedzielę w sali resursy fabr. Zakładów 
Żyrardowskich, odregrany zostaał dramat 
Słowackiego „Roirdjan". Całość wypadli 
dobrze, widać było dobrą reżyserję i 
wczucie się w role.

Szkoda, że organizatorzy nie powtó­
rzyli ,,Kordjana“ po zniżonej cenie dla

uboższej ludnoiści, która bądź co bądź też 
ma prawo 'korzystania z rozrywek kultu­
ralnych, lecz wysokie ceny biletów wstrzy­
mują ją od udziału.

Mamy nadzieję, w przyszłości lud­
ność mniej zamożna wziętą będzie pod 
uwagę.

Zwiększające się bezrobocia. Bezrobo­
cie jakie trwa od szeregu miesięcy w Ży­
rardowie nie zmniejsza się. Bodajże sze­
regi bezrobotnych coraz się zwiększają 
wskutek braku funduszów na roboty pu­
bliczne. W ostatnich dniach został/ 
wstrzymane wypłaty bezrobotnym. Woje­
wództwo wydało okólnik do bezrobotnych, 
by zgłaszali się do nowej rejestracji. Po 
dopełnieniu tej formalności zasiłki mają 
być wznowione w sobotę dnia 6.1. m.

T O  I o w o .
Celem uczczenia stuletniej rocznicy 

Powstania Listopadowego, Minister Skar­
bu postanowił wypuścić monety 5-ciozło- 
towe. Po> jednej stronie figuruje godło 
państwowe, oraz napis „5 złotych1' — po 
drugiej, sztandar pułkowy z napisem „Ho­
nor i Ojczyzna11, u dołu — „1830 — 1930 
w setną rocznicę Powstania.

* *❖
Jak się dowiadujemy, wysuwane pro­

jekty przeprowadzenia egzaminów matu­
ralnych nie są jeszcze w roku bież. ak­
tualne. Przeprowadzenie takiej reformy 
wymagałoby wyższych studjów. Egzaminu 
maturalne w roku szkolnym 30/31 zostaną 
przeprowadzone według starego regula­
minu z roku 1926.

IZABELLIN.
Wykrycie sprawców bestjalskiego mor­

du. Izabellin pod Warszawą był 4 lata 
temu widownią bestjalskiego mordu. Ban­
dyci wtargnęli do mieszkania Rozalj’ 
Krzemińskiej i wymordowali całą rodzinę, 
składającą się z 6 osób. Następnie zra­
bowali pościel, garderobę i wyprawę ślub­
ną córki Krzemińskiej, która wkrótce 
miała wyjść zamąż.

Policja wszczęła energiczne dochodze­
nie. Zbrodniarzy jednak nie wykryto. 
Dopiero- teraz po czterech latach, Urząd 
Śledczy powziął podejrzenie, że sprawcą 
zbrodni był Szczepan Łuczaka, zamiesz­
kały we wsi Klaudyn.

Przeprowadzona u niego rewizja wy­
kryła w szafie ukryty portfel, skradziony 
podczas mordu. Łuczak znalazł się w 
więzieniu.
KAZUŃ NIEMIECKI.

Pożar. W zagrodzie Edwarda Neuma­
na we wsi Kazuń Niemiecki (gm. Cząst­
kową pow. Warszawskiego) wynikł poża1' 
w stodole, gdzie znajdowały się tego­
roczne zbiory i narzędzia gospodarcze.

Stodoła spłonęła doszczętnie. Właści­
ciel oblicza straty n,a sumę około 7.000 zł.

Przyczyną pożaru — nieostrożne ob ­
chodzenie się z ogniem.

ODPOWIEDZI REDAKCJI,
P. W . Z, z Rembertowa. Za słowa uznania dzię­

kujemy. Prosimy nie .zapominać b  nas,
P. Kajetan U-ski w Piastowie, Ma Pan słusz­

ną raf ję, dużo jest takich, którzy narzekają na 
różno niedomagania, a mają sposoby aa zaradzę 
nie niektórych 'bolączek, a jednak kończy .się na 
narzekaniu. Dziękujemy za już, a prosimy o 
jeszcze.

P, St, Rawski w Płońsku. Z innych powiatów 
nie będziemy na razie (pomieszczać, dopóki wy- 
dzlmy .jadro dwutygodnik. Prosimy o artykuły tre­
ści społecznej.

MIASTG-0GRÓD

PODKOWA LEŚNA
Na linji elektrycznej kolei Warszawa-Grodzisk
wydzielona osobno hipoteka, urządzona według ostatniej techniki miast-ogrodów, wielki park, 
dookoła miasta zieleńce, pawilon sportowy, ślizgawka, tor saneczkowy, korty tenisowe, kawiar-

nia-restauracja, oświetlenie elektryczne.
Trzy przystanki na terenie Podkowy Leśnej, do najdalszych zatem działek dochodzi się w ciągu

paru minut.
Działki nabywać można w Warszawie, ul. Piękna 44, w biurze budowlanem inż, S zyd W sk i  
i S-ka, teł, 282-02 i 197-90, godz, 9 — 13 i 1 5 — 18; zaś w Podkowie Leśnej w niedzielę, godz« 

9 — 18 w dni powszednie godz, 15 —  18.

J a K ó b  M a r e k
Warszawa, BielańsKa 22

(dom własny) 
telefon 618-05

poleca

BUTY
oraz obuwie wszelkie z kra 

jowych i zagranicznych 
materjałow.

Rok założenia 
1869

KAŻDY GENTLEMANWIEDZIEĆ POWINIEN
że

ZaKlad KrawiecRi

PIOIR SOCHACKI i SYN
Warszawa, Nowy Świat 4 6  

telef. . 2 6 0 - 6 1wykonaje solidnie, tanio i elegancko
Garnitury wizytowe, 
spacerowe sportowe, 

i palta

N O W E ,  POLE,  P R A C Y  
D L A  T Y S I Ę C Y  LUDZI!!!

P R Z Y
A U T O B U S A C H  KOMUNIKACJI MIĘDZYMIASTOWEJ
* DAJE

4000 autobusóco KursującychPotrzeba kondaktorów i kierowców Zapisajcie się zaraz na 
KURSY PRZEDSIĘBIORCÓW KONDUKTORÓW i KIEROW­

CÓW AUTOBUSOWYCH
Z A Ł O z O N E  P R Z E Z

Centralny Związek Właścicieli Autobusów
Rzeczypospolitej PolskiejWarszawa, Chmielna 7 , tel. 2 7 1 -6 1
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